; Rok 1874. 


| i Lipsku, Bazylei, Zürichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassensteis & Vogler. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo- 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów. , 
; ’ 
Przedpłata wynosi: 


rocznie kwart. mies. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne; 
oraz niżój wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scóowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nivopieczętowane wolne od 0- 


w Krakowie. . . . 12 złr. —3 złr. —1 złr. 

w oj pet $ 4 ii 1 , 40. płaty i SEIRORIA się je tylko WŚ 
w Niemczech. .. . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. PZ a ATE 

we Francji .. . . . 80 fr. — 20 fr. — T fr. Cena ogłoszeń (inseratów). 


w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 

w każźdóm p Rasy umeszćz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 z 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


w Serbji, Włoszech, 

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr. 
w Turcji .... ... 64 „ 16 5 Gn 
w Belgji ..... . 56 „ 14 y [75 


encje przyjmujące agtoazenta W Krakowie: Marjan Dworski. — W Wiedniu: Hasenstein & Vogler, Fleischmarkt 10, Ecke Akademiestrasse. — Rudolf Mosse, Seilerstätte Nr. 2. — Filip 


Akere Preas przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. 
Lób, biure anonsów, Wolzeile Nr. 2 Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Galien: Rudolf Mosse München. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 
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A Przegląd polityczny. 


Przedłużenie władzy — powiada de la|już można bardzo łatwo do Bilbao i u-|zaprowadziło w Galicji język polski wu- 
Rochette — miało być podług zapewnień) wolnić je od oblęgających. rzędach i sądach: dziś za ministerstwa. 
ministrów Brogliego i Ernoula tylko bro“ dra Ziemiałkowskiego sprzymierzeńcy cen- 
nią przeciwko radykalizmowi; -nie miało tralistów, myślą oni tylko o tém przy ka-. 
ono zupełnie być przeszkodą dla większo żdćj sposobności, jakby Galicji ująć z tych, 
ści w ogłoszeniu monarchji i marszałek praw samorządnych i autonomicznych,- 
Mac Mahon nie miał temu nigdy stać na których już od kilku lat używa. 
zawadzie. Obecnie zaś okoliczność, że|przez p. Ziemiałkowskiego wzbogaci zasób| ‘Od 12 lat,.odkąd tylko delegacje gali- 
broń ukuta na radykalizm zwraca się prze-ł doświadczeń politycznych Galicji jednóm | cyjskie zasiadają w radzie państwa, nie u- 
ciwko rojalistom jest dla niego i jego przy- | doświadczeniem więcej. Ministerstwo bo- miały one w łonie swóm tak gorących 
jaciół doświadczeniem , z którego skorzy- Eo p. Ziemiałkowskiego wykazuje ja- | wielbicieli wierno-konstytucyjności, au- 


x 


Jeszcze we wtorek powróciła delegacja 
austrjacka z Pesztu, a dziś bierze już 
udział w dyskusji wyznaniowćj rady pań- 
stwa, gdzie jest na porządku dziennym 
drugie czytanie ustawy o klasztorach. Ww 
izbie panów toczą się obrady nad projek- 
tem podatku na fundusz religijny. 
Referenci jednak delegacyjni pracować 
będą ciągle i gromadzić materjał dla przy- 
szłych wniosków. Cała więc ich robota, 
jak się spodziewać należy, z dniem- 10go 
maja skończoną będzie; poczóm zostanie 
odroczoną zapewne rada państwa, a ko- 
misja finansowa uda się do Pesztu. 
'Przedwczoraj skończyło się po dłuższej 
dyskusji w rajchstagu niemieckim pierw - 
sze czytanie projektu do prawa o.sługach 
kościelnych i postanowiono przejść do 
czytania drugiego. Wczoraj było na po- 
rządku dziennym pierwsze czytanie usta- 
wy prasowćj, oraz interpelacja Szulze- 
Delitsch'a względem uregulowania kas za- 
pomogowych dla robotników. 
Zamknięcie sesji nastąpi prawdopodo- 
bnie w pierwszych dniach przyszłego ty- 


Polityka uległości. 


Sprawowanie urzędu ministerjalnego 


stać będą umieli. — List ten powtarzaisno, że z centralistami niemożliwą jest | strjackości i rządowości , jak dzisiejsza w 0- 
sobie mowey swego dr. Dunajewskiego: a 
jednak nigdy centraliści nie dali delegacji 
galicyjskićj czuć w tak bezwzględny spo- 
sób swćj przewagi liczebnój, nigdy nie po- 
mijali przy wyborach parlamentarnych w 
tak bezwzględny sposób reprezentantów 
Galicji, nigdy nie traktowali ich tak per 
„non sunt* jak obecnie. 

. Odkąd tylko delegacje galicyjskie rady 
państwa wysyłały członków swych do de- 
legacyj wspólnych,. zawsze dotychczas w 
komisjach budżetowych tych wspólnych 
delegacyj zasiadali posłowie galicyjscy, 
członkowie izby niższćj: pierwszy to raz 
dopiero dzisiaj widzimy, że delegacja 
przedlitawska z posłów galicyjskich ża- 
dnego do komisji budżetowćj nie wybrała, 
Aby zaś taki rezultat osiągnąć, trzeba było 
gorących zapewnień dra Dunajewskiego, 
że Polacy są lojalniejsi od Niemców, że 
gą więcój wiernokonstytucyjni aniżeli cen- 


cała klerykalno - legitymistowska prasa.: polityka pójednawcza a jedynie skuteczną 
Union zaś dodaje tajemniczo, że jest on|polityka stanowcza, bezwzględna 
tylko przygotowaniem do bardzo ważnych |że się tak wyrazimy „rezolucyjna*. 
wypadków. Jest to pewnik, który nie potrzebuje inne- 
Słychać w kołach dobrze poinformowa- |go dowodu jak historji polityki delega- 
nych, że w orędziu Mac-Mahona szcze- | cyjnój z ostatnich kilku lat. Dopóki sejm 
gólnićj położony będzie nacisk na konie- | galicyjski stał nieprzejednany przy postu- 
czność zachowania siedmiolecia z chara- | latach rezolucji, dopóki delegacja nasza 
kterem republikańskim, bez wykluczenia | nie chciała słyszeć o żadnych ustępstwach 
jednakże przez to prawnćj możliwości re- aw radzie państwa siedziała zawsze tylko 
stauracji monarchji. ; jak na tłumoku: tak długo nikt o uszczu- 
Wiadomo czytelnikom naszym, że w o- | pleniu praw krajowych nie myślał a ĉeni 
statnich dniach odbywało się w Szwajca- | traliści liczyli się z nią zawsze przy wszel- 
rji głosowanie nad rewizją konstytucji kich sprawach i wyborach parlamentar- 
związku. Otóż w tój sprawie pisze Neue|nych według pewnej stałćj normy prze: 
Züricher Zeitung: „Zreformowana ustawa | strzegając ściśle względów winnych tak 
godnia. związkowa została przyjęta większością | znacznój frakcji parlamentarnćj reprezen- 
Francuzkie dzienniki urzędowe dono-|głosów przez lud i przez stany. Radosna tującćj i kraj wielki koronny i narodowość 
szą, że pierwszym przedmiotem obrad na|ta wieść przebiega dziś wszystkie okolice | historyczną. Dopóki delegacja polska w ra- 
naj bliższóm posiedzeniu zgromadzenia na- | Szwajcarji, wszędzie rozlega się dźwięk | dzie państwa stała na stanowisku bezwzglę- 
rodowego będzie znowu ustawa wyborcza, | dzwonów wśród uroczystości radosnego dnćj opozycji, ze strony centralistów sły- 
co jest bardzo prawdopodobnóm. Monar- | zdarzenia. Na wszystkich górach zapalo-|chać było tylko 6 różnych propozycjach. 
chiści bowiem i większość izby wersal- |ne będą dziś wieczór ognie dla obwiesz-| „ugody z Galicją*, o gotowości ustępstw 
skićj ponosząc ciągle klęskę przy wybo-|czenia wszystkim krajom, że związek |i t. p. Być może, że to wszystko nie było 
rach uzupełniających, zechcą zapewne jak | szwajcarski wzniósł własną pracą i z wła- |szczeróm ale przynajmnićj było dowodem 
najprędzćj ukrócić wodze głosowaniu po- |snego materjału nowy swój dom. Szczęść |pewnego szacunku, pewnego liczenia się 
wszechnemu. Republique frangaise wątpi |ci Boże, ludu szwajcarski! Słońce, które|z ważnym czynnikiem parlamentarnym. 
jednak, czy ten Środek doprowadzi ich|od dwóch lat było cokolwiek zaćmione, To wszystko dziś się zmieniło. Odkąd w l 
do celu. i wytoczyło się z chmur znowu jasne i radzie korony zasiadł minister-rodak, któ- | przypomina głośno delegacji naszćj, że i 
Espórance du peuple donosiła niedawno, | czyste i spoziera wesoło na nasze doliny, |rego program polityczny streszcza się w|w życiu politycznem sprawdza się przy- 
że deputowany de la Rochette upoważnio- jśląc serdeczne pozdrowienie odradzającćj | słowach: „paktowanie z centralistami* — | słowie, że kto sam siebie nie szanuje, od 
„ny został przez swoich kolegów ze skraj- | się Helwecji.* odtąd delegacja nasza wystawiona jest na nikogo tóż uszanowania nie doznaje. 
nój prawicy do złożenia oświadczenia w| Ostatnie wypadki w Szwajcarji bardzo ciągłe zamachy polityczne i parlamentar- Oby niektórzy członkowie delegacji na- 
imieniu swej partji względem przedłuże- sympatycznie przyjęte zostały w Niem- | ne, odtąd centraliści rzucają się na uzy-|szćj skorzystali z tej nauki — może ona 
nia władzy Mac Mahona z d. 19 listopa- czech i we Włoszech. skaneprawa krajunaszego, odtąd przy | wpłynie nieco chłodząco na gorącą ich 
da. Obecnie wystosował tónże deputowa- Flota hiszpańska zaczęła wreszcie dzia- | każdćj sposobności w sprawach parlamen- | służbistość względem centralistów — mo- 
ny list do wspomnionego dziennika, gdzie |łać a pierwszą jéj czynnością było bom-|tarnych sadzą się na okazanie delegacji|że z nićj wyniosą przekonanie, że w po- 
potwierdzając doniesienie jego przytacza | bardowanie miast Santurce i Portugalety, | naszej swego lekceważenia. lityce uległość równa się z góry przegra- 
powody, dla których oświadczenie to do|co wywarło tak doskonały skutek, że Podczas kiedy za biirgerministerstwa nćj, że kto innej roli odgrywać nie umie 
skutku nie przyszło, a oraz odsłania pe- karliści miasta te opuścić musieli. Gdyby centraliści sami przyczynili się do usuwa-|— niechaj się nie podejmuje reprezen- 
wną historyjkę zakulisową, mianowicie w | się doniesienie to sprawdziło, zajęcie tych | nia z Galicji resztek dawnego systemu ger- | towania narodu i interesów jego na szwank 
jaki to sposób udało się księciu Broglie- | miast byłoby dotkliwym ciosem dla kar-|manizacyjnego; podczas kiedy minister-|nie naraża, . 


rząd sam! Zaprawdę! ówietny rezultat 
parlamentarny — trzeba było: wielkich 
„mężów stanu“, aby doprowadzić do ta- 
kićj perfekcji — lekceważenia reprezen- 
tacji galicyjskićj ze strony . centralistów. 
Ale rezultat ten ma swoją: wartość, bo 


|. mu uzyskać większość dla septenatu. listów. Z Portugalety bowiem dostać się|stwo owo samo w drodze rozporządzenia PE EZ ZN WEED 
kształceniem umysłowem, gdy nadto wyż-| — Turecczyzny?! | 3 — I to nie, rzecz miała się wcale p 
OD ALISKI szość tę najmiłościwićj uznają najjaśniej-| — Pan ciągle udajesz zdumionego || prostu. i i ; 
p sze osoby i przy każdej sposobności łas- A jednak dałem panu wyraźnie poznać,| — a sam RO zamiaru ? 
i i kawie podnoszą — wiesz, panie wicehra-|że jestem wtajemniczony że pan nie po-| — Nie, ona oświadczyła, że mnie nie 
ROWE EO bio, ża agata U mię sobie waży — |trzebujesz udawać przedomną skrytego! |chce; uszanowałem więc jéj wolną wolę, 
Lewina Schückinga. śmiem powiedzieć, że mu jestem potrze-| — Ale, mój panie wicehrabio, ja głu tém bardzićój, że i rodzice przeciwko 


mnie byli. Cotnąłem się wspaniałomyślnie. 
— Byłeś wielkim wtedy. baronie! 
— Mam już taką naturę. Trzeba każ- 


bny; gdyby mnie nie miał przy sobie... .. pieję z zadziwienia ; prawdziwie nie do- 
— Nie wiedzielibyśmy doprawdy, jak-| myślam się, do czego pan strzelasz! 
by wtedy poszły sprawy państwa —ļ __ Naprzód do szczęścia pana u dam. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) rzekł Bojador wstrzymując potok kraso- | q A demu zostawić wolną wolę. Ale mów pan 
; ; sz pan szalone szczęście! Czy zawsze h A poż 233 
— Za wiele, dobroci za wiele, rzekł z |mówstwa małego człowieka — wiem, ocali DAON Klejn? y galiczOpów ndst oi opot agaian R 
2 


żywością pan nie jesteś w podobnym wy- wiem, baron Klejn jest w godnych Z8- 
adku. Ja znam ludzi, większą część osób, zdrości łaskach u najjaśniejszego pana; 
składających dwór Jego Cesarskićj Mości, | ale baronie, i na „ pańskićm miejscu ja- 
to charaktery, które ja całkowicie prze- bym nie z tej łaski był najbardzićj dum- 
nikam. To są pustaki, błazny, kpinkarze.|nym w obecnćj chwili, naturalnie gdy- 
Dla cudzej zasługi nie mają oni żadnego | bym był na pańskióm miejscu. — 
uznania. Zazdroszczą wszelkićj wyższej| — Co pan chcesz przez to powiedzieć? 
zdolności. Nienawidzą każdy talent. O,| Nie byłbyś pan najbardzićj dumnym z ła- 
znam ich. Jest to charakterystyczne, że|ski cesarza ? r : 
w naszych czasach ton rozmowy coraz Bojador przypatrywał mu się chwilkę 


— Zawsze? czasem. Skoro się umie|pgny rzecz nową. Chciałem. tylko, za- 
trzymać i zna się na toalecie, to się robi zdroszcząc panu ostatniego zwycięztwa, 
e owdzie Hins kazda d podrażnić go trochę; ale ponieważ pan 

się zapierać, haz ye S wyraźnie powiedziałeś, że się brzydzisz 
ożenienia. Była to bardzo stosowna par-| wszelkióm dokuczaniem i żartami w kon- 
tja. Pewna hrabina węgierska. Nadzwy- wersacji, nie pozostaje mi nie, tylko u- 
czaj piękna, czarująco piękna. W pos8-|milknąć i o czóm innóm zacząć roz- 
gu miała dostać ogromne dobra w Ba- | mowę. : 
nacie od matki swojćj, która była jedyną| — Nie było to powiedziane do pana — 
dziedziczką. Jużem poczynił wszystkie | wtrącił mały baron, którego męczyła ta- 


więcej traci godności i powagi. Dziś nie|ze zdradzieckim uśmiechem. É Eda h > ) r 
iieosśj się bawię tylko szydząc i naśmie-| — Rozumiesz mnie pan! — rzekł potóm. Pa otollE dom w mio emaom nemias Bojadora, Owszem, 
wając. Jam tego nigdy nie cierpiał, szy | — Na honor, nie rozumiem pana. bus a (ań ih FE BRC ARR LA 
derstwo i naigrawanie się są mi nader — Jakto? Nie domyślasz się pan na-| © Go pan nowise] Lo cóż się SEGA RSE TERE y: sęk kę: o pa skeli i 
wstrętne. Nie znam nic obrzydliwszego reszcie swego ostatniego odboju ? GK ścia artia ? A dua cobain sadzy ig g i 3 wigena; 
nad to bezustanne dowcipkowanie, w któ-| — Ostatniego podboju? Na moją bro- RNS? partj Ra Pona baron, lejn = 
rém się rozpływa konwersacja panów |dę, jak przysięga Turek... Nie RAE ylko ton żartobliwy i objaśnij 
dworskich. A gdy nieszczęśliwym trafem — Dobrze, przysięgaj pan, jak Turek... à R „m pa ER EREE e: a o rzeczy: ; mO ; 5 
przewyższa się tych płaskich dowcipnisiów | chodzi tu właśnie o odrobinkę turecczy-| — A więc rodzice opar się jej skłon o zach: ra uwaga! Więc serjo, 


ności ? a baronie Kłej fiom serjo.. nigdy jesz- 
MaS 


w éwiczeniach rycerskich, jako też wy-lzny. 


traliści, że są więcćj rządowi aniżeli — 
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Wybory do rad powiatowych. 


Z małych miasteczek powiatu -rz e- 
szowskiego został wybrany do rady 
powiatowój dr. Ambroży. Towarnicki i 
mieszczanin ze Strzyżowa p. Harmata — 
miasto Rzeszów wybrało: Rybiekiego ad- 
wokata, Kalinowskiego aptekarza, Pogo- 
nowskiego notarjusza, Skrzyńskiego wła 
ściciela dóbr i Rejnesa adwokata. 

W Nowym Sączu zostali wybrani: 
Ignacy Płochocki burmistrz miasta, 0l- 
szewski adwokat krajowy, dr. Bersohn 
adwokat krajowy, Klemensiewicz dyre 
ktor gimnazjalny, Jahna pensjonowany 
c. k. radea krajowy dyrekcji skarbu; zaś 
z miasteczek: Stary Sacz, Piwniczna, Mu- 
szyna, Tylicz i Łącko obrani: Pawlikow- 
ski burmistrz z Starego Sącza i Buschek 
mieszczanin z Piwniczny. 
© W Jarosławiu wybrani zostali do 
rady powiatowćj: Bartsch, Bartoszewski 
©. k. notarjusz (wiceburmistrz miasta, po- 
seł na sejm krajowy, deputowany do ra- 
dy państwa), Weiss burmistrz miasta i 
Raff lekarz — wybór pomyślny, chociaż 
jeden z członków obarczony tylu urzę- 
dami może nie będzie mógł należycie 
pełnić obowiązku. 

W Przemyślanach z miast wy- 
brani: Wałerjan Czajkowski ze Świerza, 
dr. Albin Waligórski z Przemyśla i Mrocz- 
kowski, mieszczanin z Przemyśla. 

W Brodach z grupy wiejskićj wy- 
brano do rady powiatowój 6 księży r. g., 
adjunkta sądowego z Brodów Rożankow- 
skiego i 3 włościan; 
tarjusza Witosławskiego i 
z Załoziec. Z miasta Brodów: Hausnera, 
Groldhabera, Małaczyńskiego , Kolischera 
i Aleks. Marguliesa. Z brodzkich wybra- 
no Goldhabera już po raz drugi, Mała- 
czyńskiego po raz trzeci; Hausnera, Ko- 
lischera i Marguliesa po raz pierwszy. 

W Wadowicach z grupy gmin miej- 
skich, wybrani: dr. Henryk Krobicki, dr. 
Józef Lewandowski, hr. Karol Bobrowski 
i Józef Kosowski. Wyborcy z 5 miast 
porozumieli się zawczasu i solidarnie, i 
dlatego wybory w największym pospiechu 


KRAJ z piątkn 24 kwietnia 


Antoniego Górskiego, burmistrza z Ko- 
marna; wybór bardzo dobry. 


Z gmin wiejskich powiatu birczec- 
kiego wybrani zostali pp. Antoni Tysz- 
kowski teraźniejszy prezes, Józef Nowo- 
sielecki wiceprezes rady powiatowój, ksiądz 
rz, kat. Franciszek Staroniewicz i 9 wło- 
ścian. 

W Staremmieście wybory wypa- 
dły nadspodziewanie dobrze. Wybrani zo- 
stali z inteligencji p. Marceli Rudnicki 
właściciel dóbr z Topolnicy, p. Jan Gło- 
gowski e. k. inspektor skarbowy, prezes 
Konstanty Bielski, p. Polikarp Strzelecki 
c. k. pocztmistrz z Chyrowa, Liskowacki 
właśc. cząstkowy z Libuchowy, Dymitr 
Beer gospodarz z Hołowecka, ks. Plato 
Kałużniacki z Łużka — resztę włościanie 
Z miast wyszli prócz p. Józefa Wajdzie- 
kiego burmistrza z Chyrowa, sami mie; 
Bzczanie, zaledwie umiejący czytać i 
pisać. 


Korespondencje „Kraju“. 


Poznań 20 kwietnia. 


Rząd rossyjski uchodził dotąd za proto- 


typ barbarzyństwa nowoczesnego. Niem- 
cy nie szczędzą zabiegów, by to mnie- 
manie utwierdzać i rozpowszechniać, sta- 
wiając siebie przy każdćj sposobności za 
wzór cywilizacji — my zaś, doznając nie- 


' zliezonych krzywd pod zaborem moskiew- 


skim, powtarzamy raz utarte zdanie i 


z miasteczek: no-|bez głębszego rozumowania, uważamy 
1 mieszczanina! Moskali za głównych sprawców naszćj 
i niedoli. 


Rzecz tymczasem w innóm przedstawi 
się świetle, skoro się zastanowimy nad 
tryumfatorskim pochodem Niemców z za- 
chodu ku wschodowi. Przed mnićj więcej 
tysiącem laty zamieszkiwali Sławianie kraj 
położony między Elbą a Wisłą z jednej, 
Baltykiem a Dunajem z drugićj strony ; 
część tój ziemi jest dzisiaj wskróś nie- 
miecką — tradycja tam nawet o pierwo- 
tnych mieszkańcach zagasła; o drugą zaś 
część toczy się obecnie walka między 


i ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich | Niemcami a Sławianami. 


odbyły się. ` 
W Drochobyczu z grupy miast 
wybrani zostali: Hersch Groldhammer, 
Franciszek Lewicki adjunkt sądowy dr. 
Marek Wohllerner Leizor Gartenberg, Sən- 
der Schorr, Mikołaj Piasecki, Jan Zych. 
= "W Brzesku wybrani zostali: notarjasz 
Konstanty Ramułt, Władysław Dąbski, 5 
księży i 5 włościan. Wybór odbył: się 
przy aBystencji c. k. żandermerji z „naflan- 
cowonemi* bagnetami. 
Wybory z kurji miejskićj w powie- 


cie żydaczowskim wypadły jak naj- 


pomyślniej. 

W Kolbuszowój z kurji wiejskiój 
wybrano dotychczasowego prezesa hrabie- 
go Zdzisława: Tyszkiewicza wszystkiemi 
głosy i 11 włościan. 

W Rudkach w kurji wiejskićj przeszła 
lista świętojurska. e 

Z miast wybrano pp. Jaworskiego. i 


czo na światowego i miłego kawalera 
nie spadło tak świetne, rzadkie i dziwne 
- szezęście. Dama... piękna, jak najpiękniej- 
szą gwiazda wschodu; urodziwa i wysmu- 
kła jak palma Syrji, 
'm ogrodów Damaszku... 


kwitnąca jak róża |-pana, 


Nia jest to walka na nożo, nio płynie 
tu krew strumieniami, nie burzą się mia- 
sta i grody; — tak było niegdyś, gdy gor- 


| liwi w krzewieniu wiary chrześcijańskićj a 
| gorliwsi jeszcze do łupu i zdobyczy Niem- 
cy z krzyżem św. na piersi, z mieczem 


w jednym a z pochodnią w drugim ręku 
nawracali pogańskich Sławian; — i tak 
znów będzie, skoro „krnąbrni* Sławianie 


|opierać się zechcą niemieckiej kulturze. 
Dawnych wieków przykładem zachęceni 


Niemcy, owi jezuici północy, jak ich tra- 
fnie nazwał genialny nieraz Heine, zrzu- 
cają dzisiaj maskę obłudy i kują w Ber- 
linie prawa, za pomocą których w. jak 
najkrótszym czasie zniemczeć mają pod- 
dani berłu pruskiemu Polacy. Kto z nich 
po upływie pewnego czasu nie zapomniał, 
że rodził się na ziemi polskićj Polakiem, 
ztym do więzienia, do torby żebraczćj, 
lub zagranicę ! 


jemnego wzruszenia. 

— Nazywa się Bahneza — ciągnął da- 
lój Bojador — i... Klejnie, szczęśliwy 
Klejnie, ta Bahneza widziała pana, kocha 


szaleje za panem! 
— Bahneza! (o za dźwięczne imię! 


—— 0, daj mi“ pan pokój — przerwał | Mów pan dalej. Na moją szpadę, awan- 


. baron Klejn, na którego obliczu dotych- 
czasowy wyraz  natężonćj ciekawości u 
stąpił miejsca: mocnemu, a groźnemu 
' gmarszczeniu czoła — daj pan pokój ze 
«* swoją palmą Byrji, różą Damaszku... ze 
* wszystkiemi temi. wschodniemi hyperbo- 
=i Jami; - mówisz pan o żydóweczce, o ja- 
- kiómś nieszczęsnóm, obrzydliwóm dziecku 
. Tzraela; któreś pan umyślnie wykopał, 
' żeby ‘sobie zażartować ze mnie! . Znamy 
"' się na tém! aa 
= a Baronio Klejn! Pan mnie wcale nie 
znasz — wtrącił Hiszpan — i przez to 
- martwisz mię niesłychanie! Co tam ży- 
dówka! Chodzi tu wcale o coś innego; 
wprawdzie mówiłem o wschodzie, wiem, 
= jak się kocha: poetyczna, bujna fantazja 
: pańska we wszystkióm, co obce, fanta- 
styczne, jaskrawe... ale ta, o któréj mó- 
"wię, jest rzeczywistą , ciemnooką córą 


wschodu, kwiatem rozkosznego, upajają-| - 


cego wschodu, huryską z raju proroka... 
— Oho, ho! — zawołał mały baron, 
lekkićóm drganiem w nogach okazując, że 


tura ta nęci mię! 

— Spodziewam się, inaczćj nie byłbyś 
pan kawalerem takim, jakim jesteś. Ale 
to wymaga odwagi! 

— Panie wicehrabio! — obruszył się 
baron Klejn — nikt jeszcze nie zwątpił 
o mojćj odwadze, kto nie miał ochoty, 
żeby jego ciało posłużyło za pultynek 
ostrzu mojej szpady. 

Wiem, wiem, mężnyś pan, jak 
Amadys z Gallji, a śmiały, jak Jakry- 
pant! 


Bahneza! — powtórzył mały baron 
po cichu, jakby w rozmarzeniu. 

— Proszę, opowiadaj pan dalej swoją 
bajkę wschodnią! — rzekł potóm. 

— Istotnie zakrawa to na bajkę; ale 
dowiesz się:pan wkrótce, że mówię naj- 
szczerszą prawdę. Znasz pan Wita Traut- 
Bona ?.. 

—-0, któż nie zna tego obrzydliwego, 
nieznośnego cymbała! — zawołał baron 
Klejn, który wprawdzie wielu dworaków 
cesarskich nienawidził, gdyż oni zbyt 0- 


zaczął powoli przechodzić w stan przy-!stro go traktowali, lecz nikogo tak nie 


„Niemieckie albowiem Prusy, w dobrze 
zrozumianym i pojętym interesie całych 
Niemiec, żadną miarą cierpieć nie mogą, 
by w granicach państwa żyli ludzie jacyś, 
którzy, zwąc się Polakami, wiecznie do- 
magają i dobijają się jakiejś urojonćj od- 
rębności. W Niemczech nie masz Pola- 
ków, jak w ogóle ich nie masz w Euro- 
pie i nigdy nie było; ci zaś którzy się 
tak zowią — jest to garstka warjatów i 
odszczepieńców, których dla bezpieczeń- 
stwa publicznego koniecznie usunąć wy- 
pada; co gdy nastąpi, rząd cesarsko-nie- 
miecki pomyśli o zaokrągleniu swych 
granie naturalnych.* 

Otóż program naszych rządów prusko- 
niemieckich. Piotr Wielki mógł marzyć 
o podbiciu Polski, o wytępieniu Polaków 
nie pomyślał, a jeżeli dwór petersburski 
kiedykolwiek o tóm myślał lub dzisiaj 
myśli, — bądźmy pewni, że podobna myśl 
zrodzić się tylko mogła w czaszce teu 
tońskiéj. Bo tóż wiele złego, jeżeli nie 
wszystko, co się działo i dzieje w zabo- 
rze rossyjskim, zawdzięczać trzeba nie- 
mieckim stupajkom. 

Drugim, lecz innego zupełnie rodzaju, 
nieprzyjacielem Sławian jest Turek, który 
ACE, chylące się ku upadkowi 

izancjum, stał się panem różnorodnych 


"plemion sławiańskich, wchodzących w 


skład podbitego państwa. Z pod turec- 
kiego jarzma uwolniła się już Serbja, a 
za jéj przykładem pójdą i inne dzielnice. 
Turek-Muzułmanin nie wytępi nigdy, ani 
nie przeistoczy poddanych sobie chrześci- 
jańskich Sławian, chyba że w Stambule, 
podobnież jak w Petersburgu zagnieździ 
się kamaryla teutońska. 

Że wobec takiego położenia rzeczy od- 
wieczna idea sławiańska i dzisiaj znaleść 
musiała zapalonych zwolenników, świad- 
czy artykuł powtórzony z Kurjera Euro- 
pejskiego w nr. 86 waszego Kraju. Poda- 
liście go bez komentarza, niezawodnie z 
powodu niepopularności, jakićj u nas nie- 
słusznie używa kwestja sławiańska; nie- 
słusznie, powtarzam, boć odkąd przesta- 
liśmy być Sławianami? dla czego zobo- 
jętnieliśmy na nasze pochodzenie sławiań - 
skie? dla czego stała się nam obcą Sła- 
wiańszczyzna ?.... I wiele innych tego 
rodzaju mógłbym stawiać zapytań, na 
które trudnoby jednym pociągiem pióra 
odpowiedzieć. Niepopularność nie jest u- 
sprawiedliwionym powodem przemilczania 
kwestji żywotnych. Prawda, że tłumy czy- 
telników innego pragną pokarmu, ależ i 
drugą prawdą jest to, że pisma publiczne 
czuwać powinny nad wszystkióm, co czy- 
telników naszych obchodzić powinno, nie 
troszcząc się zbytecznie o kaprysy tłu- 
mów czytających. Miarę zaś doniosłości 
kwestji sławiańskićj daje nam prasa nie- 
miecka. 


I tak n. p. zeszłego roku gdy się po: 
jawiło u nas w Poznaniu kilka. rozpraw 
o konieczności zjednoczenia wszystkich 
plemien sławiańskich w jedną rzeszę, 
choćby nawet pod egidą Rossji, pochwy- 
ciła to wychodząca tutaj Posener Zeitung 
i zatrąbiła na trwogę, a za nią poszły 


cierpiał, jak grubijanina Trautsońa, który 
zawsze najzłośliwszych pozwalał sobie 
znim żartów, a do którego on czuł nad- 
to pewną zazdrość. 

Wit Trautson bowiem był dlań ponie- 
kąd konkurentem, równie, jak Klejn, po- 
siadającym przywilej rozweselania cesa- 
rza. Wit Trautson był trefnisiem czyn- 
nym, zaczepiającym, Klejn biernym, cier- 
piącym — tamten stroił żarty i figle, a 
ten bywał ich ofiarą. 

Rzecz zatóm bardzo naturalna, że hra- 
bia Trautson i baron Klejn często się 
znajdowali wtak blizkićj z sobą styczno- 
ści, jak podmiot i przedmiot, pomiędzy 
któremi tworzyła związek złośliwa jakaś, 
Klejnowi spłatana sztuka, i że dlatego 
Klejn zaszczycał hrabiego Wita Traut- 
sona najserdeczniejszą nienawiścią. 

— A zatóm — ciągnął Bojador da- 
lej — wiesz pan i to, że Trautson ma 
po za Faworytą ogród z pawilonem, o- 
słonionym gęstemi krzakami. 

— Wiem o tém — potwierdził Klejn. — 
Ogród bezpośrednio sąsiaduje z tylnym 
płotem ogrodu cesarskiego, a łączy oby- 
dwa. mała furtka z kratą. - 

— W pawilonie tym... dalibóg jest to 
osobliwsza, bajeczna, nie do uwierzenia 
historja, niby zdarzenie z Tysiąca i jednej 
Nocy, przeniesione w kasztanową ulicę 
skromnego ogródka na przedmieściu wie- 


kz ; 


inne dzienniki berlińskie. Czują to Niom- 
cy, iż Nemezis dziejowa prędzćj lub pó- 
źnićj miecz swój wyszczerbi na ich kar- 
kach — chcąc zaś zażegnać zawisłą nad 
nimi burzę, brną coraz dalój w raz obra- 
nym kierunku i tępią wszystko co sła- 
wiańskie, a przy tém dziele cywilizacji 
germańskićj nie zapominają o zaszczepia- 
niu i utrzymywaniu wiecznćj niezgody po- 
między szczepami pobratymczymi. Boć 
łatwiej pokonać odosobnione jednostki, 
aniżeli w jedną potężną całość związaną 
rzeszę. To tóż Niemcy nie obawiając się 
ani Czechów, ani Polaków, ani Moskali, 
każdego z osobna — truchleją na myśl, 
że te trzy narody mogłyby z czasem zlać 
nioa jedną potężną, niezwyciężoną ca- 
0 


Niestety! wiedząc zbyt dobrze, iż połą- 
czenie takie jest niemożliwem przy dzi- 
siejszym stanie rzeczy, pewni zwycięztwa, 
rozpoczęli u nas swe dzieło zagłady. Zi 
dzisiejszym caratem na czele nie może 
Rosja uchodzić za państwo sławiańskie, 


któreby, w danym razie, ująć się chcia- 


ło lub mogło ze prześladowanymi pobra- 
tymcami. Aleksander I i Mikołaj więcej 
posiadali zmysłu sławiańskiego, niż Ale- 
ksander II; jakim zaś Sławianinem po wstą- 
pieniu na tron będzie carewicz, przyszłość 
pokaże. 

Dzisiaj skazani na własne siły, na włas- 
ńą pracę, zaradność i przebiegliwość, po- 
winniśmy uprawiać kwestję sławiańską 
„Sine ira et studio“, by nas nie zasko- 
czyła z nienacka i nie zastała nieprzy- 
gotowanych do działania. Nie radzę, by 
się wiązać z komitetem paryzkim, po- 
kładając w nim jakiekolwiek nadzieje, 
ale nie sądzę, by mu odmawiać sympatii. 
Rządy bowiem, pod któremi żywot nasz 
pędzimy narodowy, lekarstwo mają na 
zachcianki republikańskie, na sympatję zaś 
żadnych dotąd nie wynalazły środków. 
To też ciągle poruszać powinny pisma 
nasze sprawy sławiańskie i wymieniać 
swe zdania w tym względzie, a jeszcze 
skuteezniejszym byłby zjazd redaktorów 
i porozumienie się zobopólne. Zdaniem 
mojem, możnaby w téj kwestji do jedne- 
go sprowadzić mianownika wszystkie po- 
śród nas odcienia polityczne i religijne 
i wytknąć sobie plan dalszego jednolite- 
go postępowania. Nieprzyjaciel bowiem 
jest wspólny, wspólną nam wszystkim dą- 
Żność do polepszenia bytu i. odwrócenia 
niebezpieczeństw, które nam 'grożą za- 
gładą. 

Co do niepopularności kwestji sławiań- 
skićj przypisać ją należy pomieszaniu po- 
jęć o Sławianofilstwie, Panslawizmie i Mo- 
skalofilstwie. Sławianofilem powinien być 
każdy Polak, który się nie wstydzi swe- 
go pochodzenia sławiańskiego; Moskalofi- 
lem może być każdy Polak, który rozró- 
żnia dwór petersburski, Finów, Teutonów, 
Mongołów i Tatarów od Rosjan Sławian; 
Panslawistą wedle nowszych pojęć, t. j. 
z autonomją i równouprawnieniem wszy- 
stkich plemion pobratymczych, choćby na- 
wet pod hegemonją dzisiejszćj Rosji, może 
być każdy polak, który woli pełnem ży- 


deńskióm, bajka, jaką w mojej ojczyźnie 
opowiadają o trzech pięknych córkach kró- 
lewskich z Alhambry i powtarzają w sta- 
rych romansach maurytańskich... ale, ba- 
ronie Klejn, rachuję na najsurowsze, naj- 
ściślejsze milczenie. 

— 0, to się rozumie! 

— Przyrzekasz pan ? 

— Uroczyście! 

— Na honor rycerski? 

— Na słowo szlachcica! — rzekł ba- 
ron Klejn z wielką emfazą. ` 
Daj mi pan rękę na to! 

— Masz ją pan! 

— Dobrze: w tym tedy pawilonie prze- 
mieszkują od kilku dni trzy córy kró- 
lewskie z Alhambry, perły haremu Ha- 
runa al Raszyda, hurysy z raju Maho- 
meta: trzy istoty zachwycające, a naj- 
piękniejsza z nich... - 

— Bahneza? 

— Słusznie, Bahneza jest pańska zdo- 
byczą! ; 

— A! — zawołał Klejn — jest to zło- 
śliwy żart pański. Jesteś, jak inni, wice- 
hrabio, ani o włos nie lepszy! 

Mały baron rozdąsany odwrócił się od 
Hiszpana. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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- zdecydują się uznać Rzplitą, stosując się 


ciem żyć i obracać się w żywiole sławiań- 
skim, aniżeli marnieć i gioąć w żywiole 
teutońskim; Panslawistą wreszcie wedle 
dawnych i powszechnie przyjętych po- 


knutem w ręku, wszystko co sławiańskie 
z poziomem schizwy i Moskwicyzmu — 
takim Panslawistą żadnemu Polakowi być 
nie wolno! 


Erancjav. 


Jeden z deputowanych lewego środka, 
mianowicie p. Vernolot, przesłał list do 
redakcji dziennika ła Presse, w którym 
się stara wykazać, że zachęcanie umiar- 
kowanych wszystkich odcieni do utwo- 
rzenia jednego wielkiego stronnictwa, nie 
doprowadzi dopóty do żadnego celu, do- 
póki rząd będzie się starał, aby do tego 
stronnictwa nie należeli deputowani szcze - 
rze republikańskich przekonań. W odpo- 
wiedzi na ten list læ Presse utrzymuje, że 
republikanie umiarkowani powinni prze- 
dewszystkióm zerwać stanowczo z rady. 
kalistami; na to znów odpowiedzieć mo- 
Żna, że to zerwanie może tylko w tym 
razie nastąpić, jeżeli rząd i zgromadzonie 


w tym razie do wyrażnego życzenia opinji 
publicznej. 

Powyższa polemika pojawiająca się cią- 
gle w dziennikach francuzkich, nie przed- 
stawia już obecnie żadnego interesu. A 
wspominać o niéj można jedynie dlatego, 
że niektórzy chcieli w niéj upatrywać 
potwierdzenie pogłosek uporczywie krą- 
Żących po Paryżu o wkrótce mającćj na- 
stąpić zmianie w łonie gabinetu i złoże- 
niu teki ministerjalnćj przez pp. Larcy'ego, 
Depeyre'a a nawet Broglie'go. Przytóm 
dodawano, że do nowego gabinetu wejdą 
członkowie lewego środka, mianowicie 
pp. Bórenger i Waddington. Pogłoski te 
jednak są co najmnićj przedwczesne. Ze 
gabinet teraźniejszy chroma, rzecz to po- 
wszechnie wiadoma, ale prawdopodobnie 
do chwili rozpoczęcia się poferyjnych po- 
siedzeń zgromadzenia narodowego, w ło- 
nie gabinetu żadne nie nastąpią zmiany. 

Bonapartystowski organ Constitutionnel 
donosi, że dzienniki zagraniczne, a prze- 
dewszystkióm angielskie i niemieckie, 
które się dotychczas dopuszezały codzien- 
nie na siedmiolecie napaści, będą obecnie 
ulegały surowćj kontroli, i jeżeli granice 
zakreślone w ostatnim okólniku ministra 
sprawiedliwości przekroczą, będą miały 
bezwarunkowo debit we Francji wzbro- 
niony. Nadto dziennik francuzki, który 
podobny artykuł przedrukuje w swych 
szpaltach, będzie sądownie ścigany i.ka- 
rany tak, jakby inkryminowany artykuł 
był przez jednego z jego współpracowni- 
ków pisany. * 

Wedle wiadomości z urzędowego za- 
czerpniętych źródła, państwo ma sprzedać 


niezadługo miejscowości Meudon, Malmai- 


son i Villeneuve d'Etang. Niezależnie od 
tego będą również sprzedane place we- 
wnątrz miasta położone, na których stały 
budowle rządowe za czasów komuny zbu- 
rzone. Obliczono, że dochód z tego zró- 
dła wyniesie 40 miljonów, które będą po- 
mieszczone na kredycie ministerstwa woj- 
ny z przeznaczeniem téj sumy na zakup 
materjału wojennego, pochłaniającego su- 


my ogromne. 


POZZO ZZOZ EO > 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 23 kwietnia. 


W muzeum techniczno -przemysłowem 
w piatek dnia 24 kwietnia od godziny 12—1 
w południe, odbędzie się 12-ty publiczny wy- 
kład p. Marjana Sokołowskiego: „O sztuce pla- 
stycznój w starożytnćj Grecji. 

„Niepoprawni* Słowackiego, sztuka zapo- 
wiedziana przez Afisz jeszcze z początkiem ro- 
ku teatralnego, a o którą swojego czasu upo- 
minaliśmy się, odegraną być ma, jak się dowia- 
dujemy, z początkiem maja, a to na benefis p. 
'Terenkoczego. Sztuką ta jeszcze nie była gra- 
ną w Krakowie. ; 

Dziś rozpoczął się zwykły dwutygodniowy 
jarmark zaczynający się od św. Wojciecha. Jak 
wszystkie jarmarki przy tak ułatwionój komu- 
nikacji, i ten jarmark wyglada jakby coś bar- 
dzo niepotrzebnego w tych czasach ; zaledwie 
bowiem znać go na mieście i to tylko z powo- 
«du bud, które w tym celu ustawiane bywają 
wśrodku miasta. Wśród nielicznych kupców, 
jacy zjeżdzają zwykle na św. Wojciech, znaj- 


-duje się obecnie p. Lewicki ze Lwowa, które- 


MA w 
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go już kilka lat w Krakowie nie było. Przyje- 
chał on jak zwykle z pizrnikami używającymi 
bardzo dobrćj reputacji. 

Wczoraj rano przybył do pewnćj kamienicy 
przy ulicy żydowskićj Kellner W. A. z Wiel- 
kopolski w celu oddania wizyty swćj bogdan- 
ce. W krótce potem poszedłszy do wychodków 
otruł się tam kwasem siarczanym, a za 2 go- 
dziny w okropnych mękach zmarł w szpitalu. 

Ponieważ ruch na ulicy Lubiez przesuwa- 
niem wozów kolejowych prawie przez cały dzień 
jest tamowany, zarzadziły więc władze wojsko- 
we, ażeby pogrzeby wojskowe przez ulicę Ko- 
pernika przechodziły. 

Wczoraj przybył na Podgórze na jarmark 
biedny góral z jajami, a ponieważ mu koń tro- 
chę chromał, poradził mu nieznajomy człowiek, 
jak się zdaje na kpiny tylko, ażeby dał ko- 
niowi halbę nafty. Góral rzeczywiście z po- 
mocą drugiego górala wleli koniowi halbę na- 
fty w gardło, w skutek czego koń, pomimo że 
zawołano potem weterynarza, za parę godzin 
po okropnych męczarniach zginał. Nieznajomy 
doradca znikł natychmiast po zadaniu nafty 
koniowi. 


Sprawy kolejowe. —P. Edw. Pichter dyr. 
węgier.-galic. kolei, przybył do Lwowa i udaje 
się ztąd na linje kolei arcyksięcia Albrechta i 
kolei dniestrzańskićj, celem zbadania stosun- 
ków obrotowych na miejscu. — W Podwołoczy- 
skach odbyła się dnia 19 b. m. konferencja 
między delegatami kolei Karola-Ludwika i kolei 
odeskićj w sprawie uregulowania ekspedycji 
towarowćj. Kolej odeska reprezentowaną była 
przez sekcyjnego inżyniera p. Albertowa i wice- 
szefa kontroli p. A. Moczana.— Urzędnicy kolei 
Karola-Ludwika otrzymali podwyższenie do- 
datku na pomieszkania. Przy tem podwyższe- 
niu uwzględniono osobliwie urzędników za- 
mieszkałych we Lwowie i Krakowie. Szef cen- 
tralnéj kontroli kolei Karola-Ludwika, p. Fer- 
dynand Czerwenka, przybył tymi dniami z Wie- 
dnia do Lwowa. 


wnościa. Zdaje się, że zaproszono się w ten 
sposób na podstawie dokładnego obliczenia, 

Po dokonanych wyborach wygłosił p. bur 
mistrz sute kazanie o stanowisku i honorze 
miasta, których przyszli radni maja strzedz z 
całą energja, a zatem nie poddawać się pod 
zwierzchnictwo rady powiatowćj, taki był bo- 
wiem sens moralny tego kazania. W końcu po- 
dziękował za solidarność, z jaka służono w tym 
wyborze genjuszowi propinacyjnemu. 

Nareszcie wygłosił p. burmistrz jeszcze jedno 
kazanie, gdy odpowiadał wydziałowi powiato- 
towemu na odezwę przedkładająca akt szkon- 
tra, przyczem nie obeszło się bez sarkastycznie 
wygłaszanych tytułów tćj instytucji. 

Nam się zdaje, że taki stan, gdzie osoby na 
stanowiskach zamiast łagodzić dolewają oliwy 
do ognia i codziennemi cierpkiemi a fałszywe 
mi prawie zawsze nawet najmniejszego związku 
z tokiem obrad niemajacemi przedstawieniami 
rzeczy ludziom, którzy odwrotnój strony me- 
dalu nigdy nie widzieli, wprowadzają rozstrój- 
do skołatanego tak długa walka społeczeństwa, 
powinienby władze zniewolić do położenia kresu 
tym walkom, a to jedynie może nastąpić przez 
rozwiązanie całéj rady i zaprowadzenie stoso- 
wnego prowizorjum, dopóki umysły nie osty 
gna; gdyż w tym stanie przykro nawet żyć, a 
cóż dopiero działać na korzyść ogółu. 

W sobotę mieliśmy tu bójkę robotników pra 
cujacych na linji budującćj się u nas kolei że- 
laznój tarnowsko-leluchowskićj. Napadnięto na 
barak z wiktuałami, rozebrano takowe. Przy 
czyna tego ma być krzywdzenie robotników 
przez przedsiębiorców, którzy za tak ciężka 
pracę, jaka przedstawiają wszelkie roboty zie- 
mne, mieli po potraceniu wybranego w baraku 
chleba i wypitéj wódki ledwie po 1 zła. za.ca 
ły tydzień każdemu robotnikowi wypłacić. 

Złe ma pochodzić ztąd, że główni przedsię- 
biorcy poddzierżźawili roboty drobniejszym, ci 
jeszcze drobniejszym, a ostatni tak zwanym 
partajfiihrerom, którzy robotników krzywdzą. 


Rudzka wł. d., A. Witalski dzierż., z Galicji; 
Juljusz Stousberger dyr. budow. wiej. ze Lwo- 
wa; Fran. Rembierz subjekt z Warszawy; Sa- 
mael Tezlelbe kupiec z Tarnowa; Franc. Łat- 
kowski literat. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Konst. ks. 
Radziwiłł, Izabela Karolina Szwejkowska, z 
Rossji; Dunin hr. Borkowski z Osieka; Maur. 
hr. Prozor z Pilicy; Fryd. br. Miiblwort e. k. 
major, Hip. Wiśniewski centr. insp., z Wie- 
dnia; Michał Wysocki ob. z Cieszyny; Henryk, 
Aleks. i Adam Jaroszyńscy obyw., z Kongre- 
sówki; Walery Jaroszyński ob. z Warszawy; 
Ludw. Górski ob. z Podlasia; Elżb. Kozłowska 
ob. z Kongresówki; Elżb. Szyrma ob. z Dre- 
zna; dr. E. Winter c. k. lekarz pułku z Au- 
strjij Wład. Ordęga konsul franc. z Rzymu; 
Karol Brodowski ob. z Galicji. 


Gospodarstwo, przesysł i handel. 


Wydział wielki kasy oszczędności potwier- 
dził onegdaj wybór dwóch dyrektorów kasy 
oszczędności dokonany przez radę miejską; 
zamianował trzech zastępców dyrektorów, mia- 
nowicie: pp. Bochenka, Leitra i Jerzego Groe- 
bla, i uchwalił znieść „rogatki krakowskie* 
dla pożyczek hipotecznych, rozszerzając za- 
kres tych ostatnich do całego obrębu sądu 
wyższego krakowskiego. Ta ostatnia uchwała 
zasługuje na zupełne uznanie, gdyż leży za- 
równo w interesie całego powiatu krakowskie- 
go i przyległych powiatów, jako też głównie 
w interesie kasy oszczędności, która obecnie 
aż nadto ma kapitałów do dyspozycji. 

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie : ; 

Kraków 22 kwietnia. — Na targu wczoraj- 
szym w Oświęcimie było wołów sztuk 480, 
płacono za parę na nogach 250—330 zła., co- 
czyni za eentnar mięsa loco Wiedeń 29 — 31 
zła. Targ mało ożywiony, gdyż kupców nie 
I tak z owych asygnowanych na tę budowę było, sprzedano sztuk 400 reszta poszła do 

Sekretarz czerniowieckićj izby przemysło-lw tym roku 8,800,000 zła. coś się bardzo ma Ołomuńca. W ubiegłym tygodniu było niero- 
wój otworzył niedawno w miejscowym wojsko- |ło naszemu biednemu ludowi przy jego niepo- gacizny sztuk 600, sprzedano wszystkie po 
wym zakładzie karnym szkołę koszykarstwa, radności dostaje. Należałoby komuś w to wgla- cenie od 70 do 120 za parę na nogach. 

w którój udatne forma i pięknie lakierowane |dnąć. Wybór z kurji tabularnych właścicieli| Na poniedziałkowy targ w Wiedniu dnia 20 
wyrabiają koszyki i meble nie tylko najprostsze |odbędzie się we czwartek; pewien obywatel, b. m., dostarczono wołów sztuk 2894, między 
ale i wystawniejsze nieco. |Gdy się więźniowie | któremu do jego tytułów brakuje marszałkow- tymi galicyjskich sztuk 1114, za które płacono 
wprawią w to rzemiosło; wysłani zostaną na |skiego, jeżdzi po powiecie, zbiera karty legity: od 80—82.50 za centnar mięsa. Targ był 
instruktorów do zakładów fortecznych karnych, |macyjne, w ogóle mąci wodę, by łatwiejszy był |nieco lepszy jak w przeszłym tygodniu, cena 
aby ten przemysł tam upowszechnić. połów. Może tóż obywatelstwo nasze zechce się mięsa podniosła się o 1 zła. na centnarze. 

. Coroczne zjazdy prawników i ekonomi- | poznać na farbowanych lisach. 

stów polskich, projektowane są przez lwowskie] W ostatnich czasach został na Sybir do 
tow. prawników i ekonomistów galicyjskich. | katorgi skazany dzierżawca dóbr Lewin Jan- 
Statut dla takich zjazdów, według którego ka- | kielewicz Münz ze Suwałk, członek bandy, która 
żdy Polak zajmujący się odpowiedniemi stu: | przez liczne oszustwa zakładowi zabezpieczeń á À 
djami i czynnościami może w nich brać udział, |od ognia w Warszawie bardzo znaczne wyrzą- Schulze-Delitscha tyczącą się ewentualne- 
uzyskał już zatwierdzenie władzy. dziła szkody. Zdołał jednak przed wywiezie- |50 przedłożenia kus zapomogowych dla 

Tarnów 22 kwietnia. — Dnia 20 kwietnia |niem uciec i schronił się pod nazwiskiem Leib robotników, odpowiedział minister Del- 
dokonała tutejsza rada gminna wyboru dzie-|Lewin do Prus, gdzie schwytany umknął po- briick, że kanclerstwo uczyni wszystko, 
sieciu delegatów do tarnowskićj rady powiato- |wtórnie i jest przez władze rossyjskie i pruskie | CO tylko będzie mogło, ażeby na najbliż- 
wój. Zgromadzonych było pierwotnie 30, pó-|ścigany. szój sesji odpowiedni przedłożyć projekt 
Źnićj przybyło 4 ch, głosowało zatem 34 człon- W miejsce Matejki, który nie przyjął ofia-jl postara Się 0 uznanie istniejących kas, 
ków. Absolutna większość wynosiła 18 głosów. |rowanćj mu w Pradze czeskićj posady dyrekto- nim kwestja ta w drodze prawa uregulo- 

List było dwie, jedna ułożona przez stron-|ra akademji sztuk pięknych, powołany został | waną nie będzie. 
nictwo zostajace pod wpływem propinacji afz Antwerpji Jan Swerts. Zapewne więc szkoła Na interpelację Soehnlina tyczącą się 
druga wychodziła od osób niechcących się za-|hollenderska wpłynie na kierunek malarstwa budowy kolei Colmar Breisach, odpowia- 
przedać w służbę tego stronnictwa. Rezultat | czeskiego. da komisarz „państwowy Herzog, że po- 
głosowania był ten, że jak wam wiadomo, lista Jubileusz dziennikarski. — Jeden z naj- trzebne jest jeszcze w téj mierze porozu- 
propinacyjna zwyciężyła. Z listy przeciwnćj | dawniejszych dzienników Turyngji i Niemiec | Mienie z Badenem, „a to pod względem 
otrzymali: pp. dyr. Trzaskowski Bron. 5 gło-|zarazem Jenaische Zeitung dnia 26 b. m. ob- finansowym. Po najnowszych w téj spra- 
sów, Polityński Karol 3, Iwański Józef 3, Świ-|chodzić będzie 200 rocznicę swego istnienia. | Wie naradach można się jednak porozu- 
derski Michał 3, Lorber Franc. 3, Boratyński | Przechodził ten dziennik w ciągu tego 9 wie-| mienia spodziewać, poczóm zacznie się 
Ludw. 3, Rozner Dawid 3, dr. Pietrzycki Lu-|kowego istnienia swego najrozmaitsze koleje, | Zaraz budowa i trwać będzie dwa lata. 
dwik 3, Szancer Henryk 3, Łucki Jan 1 i Sal-|ale co najciekawsza: że od chwili założenia aż Następnie obradowano nad petycjami. 
ski Jan 1 głos. Tak więc weszli w skład przy- |do dziś pozostawał w ręku jednćj i tójże sa- | Następne posiedzenie izby deputowanych 
szłój naszćj rady pow., z łona rady miejskićj | méj rodziny Neuenhahnów. Obecnie jest reda-| d. 21 b. m. Na porządku dziennym bę- 
prawie wszyscy ci sami członkowie, którzy | ktorem Jenaische Zeitung p. Adolf Neuenhahn. dzie ustawa ekspropryacyjna. 
przeszłćj kadencji nad rozbiciem téj instytucji] Międzynarodowy konkres jeograficzny | Kursa.— Wiedeń 23 kwietnia godz.2.15— 
autonomiceznćj gorliwie pracowali. odbędzie się z wiosną przyszłego roku-w Pa-| Akcje kredytowe 220.50.—Londyn —.—.— 

Przy wyborze tym nie rachowano się bynaj- ryżu. Jeografowie i podróżnicy wszystkich kra- | Srebro 106.—. — Dukat —.—. — Lombardy 
mniéj z korzyściami, jakieby z dobrego składu |jów sa nań zaproszeni. 144.—, — Losy z 1864r. 134,—.— Akcja 
rady pow. dla miasta i pow. wypłynąć mogły;j Z Kairu donoszą, że wyprawa niemiecka | franko-austr. 34.25. — Napoleony —.—. — 
nie liczono się tóż ani z powaga wieku lub į naukowa wróciła z pustymi Libijskićj pod prze-| Akcje kolei Karola Ludwika 246.25. — Akcje 
stanowiska i inteligencji, bo niedowierzano į wodnietwem Gerharda Rohlfsa. kolei lwow. czern.150.50. —Akcje kolei półn. 
osobom do tych należącym; ale przeważny| Nadesłano z Palestyny de redakcji Zzrae- | wschodnićj 107.50.— Akcje banku zwiazkow. 
wzgląd brano na to, jakby można wybrać oso- |liży, czasopisma wydawanego w Moguncji przez | 13.50. — Oblig. indemn. gal. 77.50. — Akcje 
by jak najnienawistniejsze dr. Kaczkowskiemu rabina dr. Lehmann, telegram zawiadamiajaący, | banku wied. dla obrotu 93.—.— Akcje anglo- 
i jego stronnictwu, i jakby go zmajoryzować Że tameczna ludność izraelska zagrożona jest | banku 135.50.— Akcje kolei rzad. 324,—. — 
przy następnym wyborze prezesa rady pow. ijgłodem. Od stu lat nie było już w Palestynie | Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
jéj wydziału. Czy taki skład, jeżeli osoby te jtak ciężkićj zimy, jak w zeszłym roku. Wi-|158,50.— Tramway —.—.— Banku budowy 
dotrzymają surowego przyrzeczenia jakiem się chry i śnieżne zawieje psuły drogi, niszczyły | 67.50, — Akcje kolei wschodnićj 51.—. — 
miały związać, że będą działać zawsze na prze- zasiewy i zrujnowały wiele domów. Ceny ży-| Akcje banku anglo-węg. 29.—. — Akcje kolei 
kór dr. Kaczkowskiemu, przyniesie korzyść dla ;wności i tak już wysokie, wzrosły teraz po-|zjedn. 104.25.— Losy tureckie 43. —. — Losy 
miasta — śmiało powatpiewać możemy. ; dwójnie. i premj. węg. 77.50.— Akcje kolei bogumińskićj 

Bardzo nas dziwi ta usłużność, z jaka gło-; Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia | 135.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 205,—.— 
sowano za lista propinacyjną, a to tém więcćj, i 21 kwietnia pochmurno; wieczór i noe pogodne, | Akcje kolei półn. zachodn. 185.—. — Akcje 
Że ta usłużność pochodziła od osób tych, któ- kozy od 2.2 doszedł do 10.9 R. Baro- | franco-hungaria 60.—. — Ogólny bank austr. 
rym właśnie propinacja nie dowierzała. Czas | metr idzie w górę; rano o 6 dnia 22 stan jego |56.—. 
pokaże, jaka mogła być tego przyczyna. _ . | był 331.58, termometru 5.8 RSW = Usposobienie giełdy : stalsze. 

Cały wybór odbył się z formalnościami 38% chodni. 
do przesady, przyczem musimy podnieść tę 0- HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
koliczność, że zamiast radnych głosowała zna- Przyjechali: Maks. Dzięgielewski z żona wł. d. 
czna ilość zastępców i to takich, na których |z Ochoezy; Adolf Berman inżynier z Berlina; 
wierność stronnictwo mogło liczyć z całą pe- j Leonard Dabrowski dr. med. z Lipnicy; Emilja 


„Telegramy Kraju“ 


Berlin 22 kwietnia. Na interpelację 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


EE 


obszerny na jarmark Św. Wojciecha 
_ jest do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u gospodarza pod „czarnym orłem“ 
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KRAM KONKURS. 


w Podgórzu. 4986(2-2) 


walanteryjnego iparfimerji 


"w kwadrat 28 fl. w. a. 


Likwidacja Danona. 


Do EranciLu 
mieszkanie i opał. 


biegania się o tę posadę, 


Wilhelma Fenza °°°? 
<A Krakowie 


nadszedł wielki transport świeżych 


NASION 


jarzynnych, pastewnych i kwiatowych. 


go w Krakowie. 


nichowskiej. 
Kraków d. 16 kwietnia 1874. 
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KANTOR WYMIANY 
-Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysł 


kupuje po cenach jak najlepszych wszelkie kupony w srebrze 
w dniu 1 maja r. b. płatne, niemniej jak kupony od 6*/ Bonów 
Amerykańskich, zapadających na tymże samym terminie. 


Kraków d. 21 kwietnia 1874. 4992(1.2) 


POSADZKI Z MASSY CEMENTOWEJ 


przewyższające trwałością i dobrocią wszelkie posadzki z kamie- 


do wykładania sieni, korytarzy, ganków, podestów 

są. do nabycia 100 sztuk 12 calowych 
— Bliższa wiadomość w biurze inżyniera 
A. Łuszczkiewicza w Krakowie, ulica Kopernika Nr. 37, gdzie 
zarazem znajduje się skład takowych. 4996(1-3) 


nia piaskowego, 
schodowych, kuchni i tp. 


W szkole rolniczej Czernichow- 
skiéj jest do obsadzenia od |-go lip- 
ca r. b. posada nauczyciela chodo- 
wli bydła. Do posady tćj przywią- 
zaną jest pensja 400—500 złr., stół 
Mający chęć u- 
zechcą 
zgłosić się z dowodami swego uzdol- 
nienia do |-go maja r. b. w biurze 
Towarzystwa gospodarczo-rolnicze-| 


Kuratorja szkoły rolniezćj Qzer- 


za 1 zła. 50 c., ze srebra Ruoltza. 


Tka 


4980(8-3) | o 


Z pierwszćj krajowćj fabryki 
owocowych etc. 


M. DEMBICKIEGO W WIEDNIU 


przybyły na czas jarmarku wyroby 


E. Lewickiego. 


De odbywa się w Rynku Głów. wprost hotelu Drezdeńskiego. 


Tamże jest do nabycia znany powszechnie ze swój do- 
broci buljon ze zwierzyny, zaszczycony na Wystawie Wiedeńskićj 
medalem postępu z fabryki W. Kleczkowskiego w Archangielskićj 
gubernji. 

Wszelkie zamówienia na powyższe wyroby, wysyła się na- 
tychmiast za zaliczką pocztową. 4997(1-2) 


Pierwsze zwyczajne 


Wane Zoromadzęnie Akcjonarjnszów 


Galicyjskiego Banku Kredytowego 


odbędzie się dnia 2 maja 1874 o godzinie 12 w południe w lo- 
kałnościach banku przy ulicy Wałowej l. 4. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za r. 1878. 
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 

3. Uchwała względem podziału zysku. 

4. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczój. 

5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1874. 

6. Wnioski Rady zawiadowczój o zmianę S$. 6, 14, 19, 31 i 36 stati 
7. Wnioski akeyonaryuszów. 


Panowie akejonarjusze, mający zamiar wziąć udział w tém zgro- 
madzeniu, zechcą stósownie do przepisu $. 34 i 36 statut.*) swoje 
akcje wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźnićj do dnia 18 
kwietnia b. r. w kasie Gal. banku kredytowego, która doręczy 
im zarazem karty legitymacyjne na to zgromadzenie. 


Lwów, 28 marca 1874. 4991(1-1) 


Rada zawiadowcza. 


*) §. 34 statutów brzmi: 


Prawo głosowania na każdem walnem zgromadzeniu mają ci akcjonarjusze, którzy 
przynajmnićj na dwa tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia uprawniające do 
głosowania akcje wraz z bieżacemi kuponami złożyli w kasie Towarzystwa lub w innych 
miejscach przez Radę zawiadowcza w ogłoszeniu walne zgromadzenie zwołującóm oznaczo- 
nych. Na złożone akcje wydane będa kwity i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. 

8. 36. Złożenie 10 akcyj nadaje akcejonarjuszowi prawo do jednego głosu; żaden je- 
dnak akejonarjusz bez względu na okoliczność, czy we własnóm imieniu czy jako pełnomo- 
cnik głosuje, nie może mieć więcćj jak 50 głosów. 
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